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Gdaask przestrzenia życiową Polski
Q fa łs z& c ft  i k ł a m s t w a c h  N ie m ie c

p i s z e  p r a s a  f r a n c u s k a
P A R Y 2 , 11.6. „T e m p s “  p u b lik u ­

je  a r ty k u ł p o ś w ię c o n y  s to s u n ­
k om  p o ls k c  - n ie m ie ck im , w  k tó­
ry m  d a je  s y s te m a ty c z n y  w y k ła d  
c a ło ś c i  s y tu a c ji .  W  s to s u n k a ch  
p o ls k o  - n ie m ie c k ic h  d z ie n n ik  k on  
s ta tu je  k la s y c z n ą  ta k ty k ę  B e r  i i-  | 
na, p o le g a ją c ą  na z r z u c e n iu  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  na in n y c h  za  zd a ­
rz e n ia , za k tó r e  sa m e  N ie m c y  p o ­
w in n y  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

W  ja k i s p o s ó b — p is z e  „ T e m p s "  
—  B e r lin  m o ż e  p o w o ły w a ć  s ię  na 
a r g u m e n ta c ję  k o n ie c z n o ś c i  z je d ­
n o c z e n ia  w  w ie lk ie j R z e s z y  w s z y ­
s tk ic h  N ie m có w ', s k o ro  N ie m cy  
z a g a r n ę ły  b r u ta ln ie  7 m il io n ó w  
C z e c h ó w , g w a łc ą c  s w ą  w ła s n ą  za­
sa d ę , że  ża d e n  e le m e n t  cu d z o z ie m  
sk i n ie  p o w in ie n  z a k a z ić  c z y s to ­
ś c i  b lok u  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o .

A r g u m e n te m  p r z e s tr z e n i  n ie ­
z b ę d n e j d o  ż y c ia , w y s u w a n y m  o- 
be-cnie p r z e z  N ie m c y , m o g ą  p o s łu ­
g iw a ć  s ię  i in n e  n a r o d y , i je ś l i  w  
ja k im k o lw ie k  w y p a d k u  m ó g łb y  o n  * 
d z ia ła ć , to , z d a n ie m  „ T e m p s " ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  p o w in ie n  d z ia ­
ła ć  na r z e c z  P o ls k i .  G d a ń sk  b o ­
w ie m  iest ty m  k la s y c z n y m  w y p a d

p u b l ic z n ie  20 k w ie tn ia  1938 r ., te  
G d a ń sk  p r z e s ta ł b y ć  p u n k tem  n e ­
w r a lg ic z n y m  E u ro p y . T a k  w ię c , 
k o n k lu d u je  „ T e m p s " ,  p o lity k a  
n ie m ie c k a  je s t  p e łn a  s p r z e c z n o ś c i

i zarówno w Gdańsku jak i gdzie­
indziej Berlin kieruje się jedynie 
względami dominacji i hegemo­
nii, posługując się stale tymi sa­
mymi metodami.

t a im y  byt silni i nieustępliwi
i p a m ię ta ć  o  t e s t a m e n c ie  K s . W in k i

Z n a m i e n n y  a r t y k u ł  K a r o l a  S i d o r a

Uzbrojone oddziały S. Jt.
k r ą ż y ł y  p o  G d a ń s k u

G D A Ń S K , 11.6. W  n ie d z ie lę  o d -1 u z b r o jo n e  w  k a ra b in y , p o z a  tyni 
b y w a ły  s ię  tu  w o js k o w e  ć w ic z ę -  j p r z e je ż d ż a ły  u lic a m i w o js k o w e  
n ia  o d d z ia łó w  s z t u r m o w y c h  S . A . ! s a m o c h o d y , m o to c y k le  itp . 
z  P r u s  W s c h o d n ic h  i G d a ń sk a . I N a  ć w ic z e n ia  te  p r z y b y ł  ró w - 
P o  u lic a c h  m ia s ta  k r ą ż y ły  l ic z n e  ; n ie ż  g a u le ite r  P r u s  W s c h o d n ic h  
o d d z ia ły  w  p e in y m  e k w ip u n k u  i R o c h .

B R A T Y S Ł A W A , 11. 6 . B . m in i ­
s ter  K a r o l  S id o r  z a m ie ś c ił  w
,,S lo v a k u “  d łu ż sz y  a r ty k u ł w s tę p ­
n y  w  k tó r y m  w z y w a  S ło w a k ó w , 
a b y  w p r a c y  n ad  r o z b u d o w ą  sw e ­
g o  p a ń s tw a  p a m ię ta li  o  t r a d y ­
c ja c h  p rz e s z ło ś c i i z n ic h  s ię  i*-' 
c z y li. T y lk o  w  ten  sp o só b  b o w ie m

p a ń s tw o  s ło w a c k ie  b ę d z ie  m ie ć  
z a p e w n io n y  n a tu r a ln y  i t r w a ły
ro z w ó j, n ie z a le ż n y  o d  n ik o g o  z  o b  
cy c h .

R z ą d  s ło w a c k i o ś w ia d c z y ł ,  że  
p r a g n ie  b u d o w a ć  p a ń s tw o  w  d u ­
ch u  ks. H lin k i. J es t to  g w a r a n c ją  
p ię k n e j p r z y s z ło ś c i  n a r o d u . G w a -

C. ULRim Hodowla i składy nasioir 
rok załóż. 1805 
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zawiadamia, że wyszedł z druku

C E N N I K  N A S I O N  0 0  W Y S I E W U  , « s r « go
1 wysyłany jest na żądanie.

W łą c ze n ie  p r o t e h M u  d o  R z e s z o
pianuie po z a jś c ia c h  Berlin

O s s u s k y  o  m ę c z e ń s t w i e  C z e c h ó w

P A R Y Ż , 11. 6 . P ra sa  p a ry sk a  
p o d a je  a la r m u ją c e  d e p e s z e  na  te ­

kiem przestrzeni życiowej, gdyż w j m a t s y tu a c ji  p o l i ty c z n e j w Cze-*
rze czy w is to śc i je s t  on  P o ls ce  p ie - 
zbędnym  i te  w łaśn ie  w zg lęd y  zde 
cy d o w a ły  o  k w estii przyznan ia  
P o ls ce  w  G dańsku n iezbęd n ych  
je j  p raw .

D zien n ik  c y tu je  zdanie sam ego
k a n c le rz a  H it le r a , w y p o w ie d z ia n e

c h a c h  i M o r a w a c h . D z ie n n ik i p a ­
r y s k ie  w  d e p e s z a ch  z P r a g i p o d ­
k re ś la ją , iż  n a  te r e n ie  C z e c h  i M o  
r a w  N ie m c y  p r o w a d z iły  p r a w d z i­
w y  terror p o li ty c z n y .

K o r e s p o n d e n c i  b e r liń s c y  d z ie n ­
n ik ó w  p a r y s k ic h  in fo r m u ją  ze

§ F O R S \wi{fób[wbki

P o d o f ic e r  n ie m ie c k i z b i e g ł
z  p o c i ą g u  t r a n z y t o w e g o

C H O J N IC E , U . 6 . N a  d w o r c u  
w  C h o jn ic a c h  z d a r z y ła  s ię  o s o b ­
liw a  s ce n a . O to  z s t o ;ą c e g o  na 
s ta c j i  p o c ią g u  t r a n z y to w e g o , ja ­
d ą c e g o  z P r u s  W s c h o d n ic h  d o  
R ze sz y , w y s k o c z y ł  n a g le  p o d o f i ­
c e r  n ie m ie c k ie j s łu ż b y  p r a c y , N ie  
m ie c , p o d s z e d ł do p o ls k ic h  u r z ę d ­
n ik ó w  p e łn ią c y c h  tu  s łu ż b ę , p r o ­
sz ą c , b y  z a trz y m a li g o  w  P o ls c e , 
a n ie  s k ie r o w y w a li  z p o w r o te m

d o  p o c ią g u , w z g lę d n ie  i o  N ie ­
m ie c , g d y z  ta m  p a n u ją  n ie z n o śn e  
w a r u n k i ż y c ia .

Z a  w y r a ż e n ie  s w e g o  n ieza d o .w o  
le n ia  w  o b o z ie  p r a c y  w  P .ru sa ch  
zo s ta ł o d e s ła n y  d o  są d u  p a r t y jn e ­
g o . S k o r z y s ta ł z p o s t o ju  p o c ią g u  
w  C h o jic a n c h  i z b ie g ł .  O p o w ia d a  
o n , ż e  w  s z e r e g a c h  s łu ż b y  p r a c y  
p a n u je  o g r o m n e  n ie z a d o w o le n ie .

Poświęcenie lokalu Związku Polskiaog
n a  P r a d z e

W niedzielę, w Związku Polskim 
(te Pradze odbyła się uroczystość po­
święcenia lokalu przy ul. Białostoc­
kiej 20 m. Ł

Poświęcenia doCmał Ks. Dr. Sta­
nisław Trzeciak, który wygłosił na- 
stepihn podniosłe przemówienie, pod­
kreślając doniosłą rolę Związku Pol­
skiego, pracującego nad wzmocnie­
niem w tyciu gospodarczym żywiołu 
polskiego. Wskazując na konieczność 
unarodowienia życia gospodarczego, 
Ka. Prof. Trzeciak wezwał licznie ze­
branych członków Związku PolsSde- 
go do wyięronej pracy na terenie 
wszystkich dzielnic prawobrzeżnych 
nad uświadomieniem społeczeństwa o 
obowiązkach popierania tylko pols­
kich warsztatów i placówek kupiec­
kich i rzemieślniczych. Wyeliminowa 
me z życia polskiego obcego i wro-

S t o w .  a k a d e m i c k i e
w o b e c  z a b ó j s t w a  n a  P .  L.

R e k to r  p o li te c h n ik i  lw o w s k ie j ,  
p ro f. S u ch a rd a , w  m y śl o s ta t n ie ­
g o  lis tu  m in . S w ię to s la w s k ie g o  od  
n o śn ie  w y p a d k ó w  na p o li te c h n ic e  
w e z w a ł do s ie b ie  r e p r e z e n ta n tó w  
w s z y s t k ic h  s to w a rz y s z e ń  a k a d e ­
m ic k ic h , d z ia ła ją c y c h  na te r e n ie  
p o li t e c h n ik i  i p o le c i ł  im , b y  r e ­
p r e z e n to w a n e  p rze z  n ich  z rz e sze -

giego dla Polaki i Katolicyzmu ele­
mentu iest koniecznością, na którą 
wskazywał w swej bulli Papież Be­
nedykt XIV. Niespełnienie tych wska 
zań drogo kosztowało Polskę. Misja 
Związku Polskiego, który walczy o 
Wielką Polskę dla Polaków, jest tak 
doniosła, że powinna znaleźć peine 
zrozumienie i poparcie w społeczeń­
stwie polskim.

Ks. Dr. Trzeciak złożył Związkowi 
Polskiemu na Pradze życzenia, by 
nowy lokal stał się ośrodkiem, z któ­
rego będzie promieniować i rozcho­
dzić się na całą Pragę zdrowa, twor 
cza myśl unarodowienia gospodarcze 
go „pracy i chleba” dla Polaków.

Zgromadzeni serdecznie dziękowa­
li wielce zasłużonemu orędownikowi 
spolszczenia życia gospodarczego za 
słowa zachęty i otuchy .

Następnie przemówił w imienni 
Zarządu Okręgowego mgr. Edward 
Kemnitz, omawiając sprawę Kursów 
straganiarskich przez Związek Pols­
ki, ■yotrzebę prowadzenia szerszej 
propagandy haseł Związku oraz kre­
dytów bezprocentowych dla drobnego 
kupiectwia i rzemiosła chrześcijań­
skiego. \

Prezes Związku Polskiego na Pra­
dze, red. Dobrosław Siciński, wska­
zał na już dokonane prace przez 
Związek Polski na terenie Pragi, o- 
raz na szerokie zamierzenia nowego 

! Zarządu na przyszłość, apelował d<>
I zebranych, by wzięli czynny udział w 
| pracach Związku, pomagając Zarzą­
dowi w realizowaniu trudnych, a tak

n ia  z a ję ły  s ta n o w is k o  w o b e c  za- j ważnych zadań, 
b ó js t w a  s tu d e n ta  L a n d e s b e r g a . j Uroczystość poświęcenia nowego 

O d p o w ie d n ie  u c h w a ły  w in n y  j lokalu odbyła sio w podniosłym na- 
s to w a r z y s z e n ia  p r z e d ło ż y ć  do 8 -ch  i 
dn i na  p :ś m ie  r e k t o r o w i. j

stroju i niewątpliv,<e przyczyni się do 
wzmożenia prac Związku Polskiego 
na Pradze.

s w e j s tro n y , iż s y tu a c ja  w  C z e ­
c h o s ło w a c j i ,  a z w ła s z cz a  co ra z  
b a r d z ie j w z r a s ta ją c y  b ie r n y  o p ór  
lu d n o ś c i c z e s k ie j p r z e c iw  rzą d o m  
n ie m ie c k im  są  w te j c h w il i  g ł ó w ­
n ą  tresk ą  k o ł  r z ą d o w y c h . K o r e s ­
p o n d e n c i  c i  z a p o w ia d a ją , iż w o ­
b e c  te g o  r o d z a ju  n a s t r ó j :w  lu d n o ­
ś c i c z e s k ie j k ie r o w n ic z e  k o ła  n ie ­
m ie c k ie  n o sz ą  s ię  z zam  a re m  l ik ­
w id a c ji  p o z o r ó w  a u to n o m ii k u ltu ­
ra ln e j i g o s p o d a r c z e j C z e c h ó w .

L i k w i d a c j a  p r o t e k t o r a t u
L ik w id a c ja  m o g ła b y  p ó jś ć  d w o  

m a  to r a m i, a lb o  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  rz ą d  n ie m ie c k i  p o  p r o s tu  
z l ik w id o w a łb y  p r o te k to r a t  n a d  
C z e c h a m  i M o r a w a m i i o g ło s z o -  
n o b y  p r z y łą c z e n ie  ty ch  d w ó c h  
k ra jó w  ja k o  z w y k ły c h  p r o w in c ji  
d o  u s t r o ju  a d m in is t r a c y jn e g o  n ie ­
m ie c k ie g o  a lb o  u tr z y m a łb y  je s z ­
c z e  p rzez  p e w ie n  cza s  p o z o r y  p r o ­
te k to ra tu  z  ty m , ze  fa k t y c z n ie  o d -  
ję t o b y  is tn ie ją c e m u  r z ą d o w i c z e ­
sk iem u  i o r g a n iz a c ji  cz e s k ie j 
w s z e lk ą  s w o b o d ę  d z ia ła n ia . D z ie ń  
n ik i p a r y s k ie  w  ty tu ła c h  p o d k r e ­
ś la ją , iż w  ram acri R ze sz y  tw o r z y  
s ię  n ow a  A lz a c ja  i L o ta r y n g ia .

D iennikL  p a r y sk ie  są p r z e p e ł ­
n io n e  w ia d o m o ś c ia m i n a  te m a t 
za jść , ja k ie  z K ła d n a  r o z s z e r z y ły  
s ię  n a  c a łe  te r y to r iu m  C zech .

W y w i a d  z  O s s u s K y m
„In tra m s ig e a n t"  p u b l ik u je  w y ­

w ia d  z  b . p o s łe m  c r e s k im  w  P a ­
ry ż u  O ssu sk y m , k tó r y  a n a liz u ją c  
s y tu a c ję  w  C z e c h a ch  p isze ,, i i  p o  
k ilk u  ty g o d n ia c h  w z g lę d n ie  ła ­
g o d n y c h  r z ą d ó w  n ie m ie c k ic h  s y ­
tu a c ja  s ta ła  s ię  w p r o s t  n iezn ośn a  
d la  lu d n o ś c i c z e s k ie j. P o w o li  N ie ­
m c y , o ś w ia d c z y ł  p, O ssu sk y , za ­
s tą p ili w s z y s tk ic h  k ie r o w n ik ó w  
w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o  
w y c h  c z e s k icn , ja k  ró w n ie ż  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  lu d źm i 
p o c h o d z ą c y m i z N ie m ie c . P o z a  
ty m  w  c ią g u  os ta tn ich  ó -c iu  t y ­
g o d n i p rze z  C z e c h y  p rze sz ła  fa la  
r e k w iz y c ji -  W y w o ż o n o  d o  N ie ­
m ie c  w S zysS u j? k r a ty  że la z n e , 
w s z y s tk ie  c z ę ś c i  m e ta lo w e , z a p a ­

d y  zb oż a , b y d ło , cu k ie r .
L u d n o ś ć  i c - c s k a ,  k tó r a  p r z y ­

z w y c z a jo n a  b y ła  d o  w z g lę d n ie  
w y s o k ie g o  p ó z io m u  ż y c ia , n a g le  
s ta n ę ła  prav.de p rzed  w id m e m  g ło  
du  J

N a r ó d  p a r i a s ó w
i D o  s zk ó ł c z e s k ic h  w p r o w a d z o ­

no k s ią żk i n ie m ie ck ie , k tó r e  f a ł ­
s z u ją  h is to r ię  c z e sk ą  i w sk a zu ją ,

. iż C z e c h y  n ie  są  ża d n y m  n a ro d e m  
i ry lk o  s ta n o w ią  p r z e s tr z e ń  ż y c io -  
| w ą  d la  R z e sz y . P o w o li  ze w s z y s t ­

k ich  b ib lio te k  r u g u je  s ię  p a t r io t y ­
cz n ą  lit e r a tu r ę  cz e sk ą . L u d n o ś ć  
z ro z u m ia ła , iż zo s ta ła  c a łk o w ic ie  
o szu k a n a . O z a m ia ra ch  N ie m ie c  
w o b e c  C zech , c ią g n ą ł  d a le j p.

O ssu sk y , ś w ia d c z y  n a j le p ie j  p r z e ­
m ó w ie n ie  z a s tę p c y  p r o te k to r a  R ze  
szy N e u ra th a , F r a n k a , k tóry  w f- 
s to c ie  r z e c z y  je s t  is to tn y m  r z ą d ­
cą  C ze ch . W  d e k la r a c ji  te j F ra n k  
o ś w ia d c z y ł ,  że  C zes i n ie  m a ją  żad 
n y c h  p r a w  do n ie p o d le g ło ś c i  i są  
s k a za n e  n a  to , a b y  p r a c o w a ć  d la  
w ie lk ie j  R z e sz y .

N a r ó d  cze sk i —  z a k o ń c z y ł s w e  
w y w o d y  O s s u s k y  —  k tó re m u  o d ­
b ie r a  s ię  je g o  ję z y k  i je g o  k u ltu ­
rę  n a r o d o w ą , je g o  t r a d y c ję  i z 
k tó r e g o  ch c e  s ię  u c z y n ić  n a r ó d  pa  
r ia s ó w , p r z e c iw s ta w ia  s ię  a k c ji  
n ie m ie c k ie j ,  c h c ą c  z a c h o w a ć  sw ą  
n a r o d o w o ś ć .

N a r a d y  H i t l e r a
W  k o m e n ta rz u  do te g o  w y w ia ­

d u  sp ra w o z d a w ca  d y p lo m a t y c z n y  
„ I n t r a s ig e a n t “  —  p. T o u v e in  o - 
ś w ia d c z a , iż n o w y  k ry z y s  c z e c h o ­
s ło w a c k i  z o s ta ł w y w o ła n y  o s ta t ­
n im i w y d a rz e n ia m i, ja k ie  m ia ły  
m ie js c e  w  C z e c h a c h  i M o r a w a c h . 
K a n c le r z  H it le r  w  o s ta tn ic h  k il­
ku  d n ia ch  o d b y ł s z e r e g  n a r a d  ze 
s w y m i n a jb liż s z y m i w s p ó łp r a c o w  
n ik a m i, ce le m  o m ó w ie n ia  s y tu a ­
c j i  C z e c h o s ło w a c ji  i w y c ią g n ię ­
c ia  k o n s e k w e n c ji .  N a jb liż s z e  d n i, 
k o ń c z y  p . T o u v e n a in , b ę d ą  d e c y ­
d u ją ce  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju  p r o ­
b lem u  cz e s k ie g o .

D z ie n n ik  „ P e t i t  B le u “  ze  sw e j 
s tr o n y  p isz e , iż  w  o d p o w ie d z i  na 
p o je d n a w c z e  w y s tą p ie n ia  a n g ie l ­
sk ich  m ę ż ó w  s ta n u , N ie m c y  p o n o ­
w il i  sw e  ż ą d a n ia  k o lo n ia ln e . C zy ż  
n a p ra w d ę , o ś w ia d c z a  d z ien n ik ,

R z e sz a  te ra z  p o tr z e b u je  k o lo n ii , 
sk oro  m oż e  tra k to w a ć  C z e c h y  tak, 
ja k  s w e g o  cz a s u  tr a k to w a ła  m u ­
r z y n ó w , k tó r z y  z a m ie s z k iw a li  sw e 
g o  cza su  n ie m ie c k ie  p o s ia d ło ś c i  
k o lo n ia ln e , a k tó r y ch  p ra w ie  że 
w y tę p io n o .

r a n c ie  t e  w in n iś m y  u z u p e łń .c  pel 
n ią  ś w ia d o m o ś c i  i  p e w n e g o  s ie b ie  
ż y c ia  n a r o d o w e g o , k tó r e  p o d le g a  
ty lk o  B o g u  a n ik o m u  n a  ś w ie c ie . 
N ie p o d le g ły m  m u s i b y ć  n a sz e  ż y ­
c ie , a w te d y  n ie p o d le g ły m  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  n asze  p a ń s tw o . N a jle p ie j 
b ę d z ie m y  s łu ż y ć  s o b ie  i n a r o d o w i, 
g d y  w s z y s c y  S ło w a c y  z b liż y m y  
się  d u ch ow o . G w a łt  i n a c is k  d o  n i 
c z e g o  n ie  d o p r o w a d z i. S ło w a c y  
p r z e ś la d o w a n i w  p r z e s z ło ś c i, w  
k o ń c u  p r z e c ie ż  z w y c ię ż y li ,  d z ię k i 
s w e j o f ia r n o ś c i  i m ę s tw u . N ic  
w ie m  d la c z e g o  m o g l ib y ś m y  o b e c ­
n ie  p r z e ce n ia ć  s iły  n a s z y ch  n ie ­
p r z y ja c ió ł  i p r z e c iw n ik ó w .

B o i  się t y lk o  c z ło w ie k  s ła b y , 
lu b  w a lc z ą c y  w  o b r o n ie  s p r a w y  
n ie s łu s z n e j. M y  S ło w a c y  w in n iś ­
m y  b y ć  s iln i i n ie u s tę p liw i, g d y ż  
w a lc z y m y  za s łu szn ą  s p ra w ę  
P ó jd z ie m y  w szy scy  z g o d n ie  d r o g ą  
w sk a z a n ą  n am  p r z e z  ks. I i l in k e .

B e z  r z e c z y w is te j i s z cz e re j 
w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ich  S ło w a ­
k ó w , g ło sz e n ie  w s p ó łp r a c y  z in n y  
m i n a r o d a m i św ia ta  je s t  rzeczą  
ilu z o ry c z n ą . P a ń stw a  n ie  m oż n a  
b u d o w a ć p r z y  p om ocy ' f r a z e s ó w  i 
ilu z ji . J e d y n ą  w a r to ś ć  re a ln ą  
p rze d s ta w ia  w s p ó łp r a c a  w s z y s t ­
k ich  S ło w a k ó w ' w ' k ie ru n k u  s a ­
m o d z ie ln o ś c i  n a r o d o w e j i n ie p o ­
d le g ło ś c i  p a ń s tw o w e j.

Minister Gafencu
p r z y b y ł  d o  A n k a r y

A N K A R A , 11.6. M in is te r  G a ­
fe n c u  w' t o w a r z y s tw ie  m a łż o n k i, 
a m b a s a d o ra  R u m u n ii w  A n k a r z e  
S to ik i,, k o n su la  g e n e r a ln e g o  R u ­
m u n ii w  S ta m b u le  i a m b a sa d o ra  
tu r e c k ie g o  w. B u k a r e s z c ie  K a m d u - 
la  S u f i  p r z y b y ł  d z iś  o g o d z . 9.10 
ra n o  do A n k a ry .

R u m u ń s k ie g o  m in is tra  s p ra w  za 
g r a n ic z n y c h  p o w ita ł n a  d w o r c u  
tu re ck i m in is te r  sp ra w  z a g r a n ic z -  

j n ych  S a iia g ęog tu , g e n . s e k re ta rz  
I M .S .Z . o r a z  lic z n ie  z g r o m a d z o n a  
i p u b lic z n o ś ć .
I O f ic ja ln a  w iz y ta  ru m u ń sk a  w  
' A n k a r z e  p o t r w a  tr z y  d n i.

P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  z a p r o s z o n y
z  o f i c j a l n ą  w i z y t ą  d o  k o u d y m *

L O N D Y N , U .  G. G a z e ty  a n g ie l­
s k ie  d on oszą , ż c  k r ó l J e rz y  i k r ó - ’ 
Iow a  E lż b ie ta  z a p ro s ili p r e z y d e n ­
ta R o o s c v c lt a  i p a n ią  R o s e v e lt ,  a- 
b y  p r z y b y l i  ?. o f ic ja ln ą  w iz y tą  do 
L o n d y n u .

P r z y ję c ie  te g o  za p ro sze n ia  z a ­
le ż e ć  b ę d z ie  o c z y w iś c ie  c d  s y tu a ­
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j i o d  o b o ­
w ią z k ó w  p re zy d e n ta  R o o se v e lta  
w  n a jb liż s z e j p r z y s z ło ś c i. W  A  m c 
r y c e  b o w ie m  p a n u je  n ie p isa n e  
im m i —

p r a w o , że  p r e z y d e n t  n ie  opu szcza  
k ra ju  w  cza s ie  s w o je j  k a d e n c ji  
p r e z y d ia ln e j, a c z k o lw ie k  —  ja k  
w ia d o m o  —  p r e z y d e n t  W ilso n  
p r z y b y ł  d o  E u r o p y  na  k o n fe r e n ­
c ję  p o k o jo w ą .

M o ż liw e , żc  p r e z y d e n t  R o o s e -  
v e lt  u zna , że w  ty m  w y p a d k u  w i ­
n ien  o d s tą p ić  o d  te j n ie p is a n e j r e ­
guły ' i p r z y b ę d z ie  d o  L o n d y n u  ja ­
k o  g o ś ć  p a ry  k r ó le w s k ie j.

Misja Williama Stranga w Moskwie
P o m o c  t e c h n ic z n a  d ia  S e e d s a

U p r o s z c z e n i e  p r o b l e m u  a n g l o - s o w i e c k i e g o
L O N D Y N , 11.6. K o r e s p o n d e n t  

d y p lo m a ty c z n y  „S u n d a y  T im e s " ,  
p o t w ie r d z a ją c ,  że  N a c z e ln ik  W y ­
d z ia łu  Ś ro d k o w o  -  E u r o p e js k ie g o  
Sthangj w y je d z ie  d o  M o s k w y  w p o  
n ie d z ia łe k , p o d k re ś la , że  z a d a ­
n iem  je g o  n ie  b ę d z ie  p r o w a d z e n ie  
r o k o w a ń , le cz  u d z ie le n ie  p o m o c y  
t e c h n ic z n e j  a m b a s a d o r o w i w M o ­
sk w ie  s ir  W il l ia m o w i S e e d s . W  
ra z ie  p o m y ś ln e g o  p r z e b ie g u  d a l­
s z y ch  r o k o w a ń  m o ż liw e  je s t , że  do 
M o s k w y  w y je d z ie  je d e n  z, c z ło n ­
k ó w  g a b in e tu .

C o d o  fo r m u ły , ja k ą  rze k o m o  
S tra n g  z a w o z i do M o s k w y , d z ie n ­
n ik  tw ie r d z i ,  że n ie  je s t  to ża d n a  
fo r m u ła , le c z  u p r o s z c z e n ie  p r o ­
b le m u : „ d w a  g łó w n e  c e le  rzą d u  
a n g ie ls k ie g o  —  to

P la n  a n g ie ls k i w  n a jp r o s t s z e j  
fo r m ie  zm ie rza  do z a p e w n ie n ia  
w s p ó ln e j a k c ji  tr z e ch  m o c a r s tw —  
A n g li i ,  F r a n c j i  i R o s ji ,  p r z e c iw  
a g r e s ji  z a r ó w n o  b e z p o ś r e d n ie j,

N ie m c ó w  d e n e r w u e
s t a n o w i s k o  P o l s k i

B E R L IN , 11 6 . P ism o  K o m is a ­
rza  G e n e r a ln e g o  R . P . d o  S en a tu  
g d a ń s k ie g o  k o m e n to w a n e  je s t  
p r z e z  n ie m ie c k ie  k o la  p o li ty c z n e  
ja k o  d o w ó d , ż e  P o lsk a  n ie  o b ja ­
w ia w o li  p a c y fik a o j i  s to s u n k ó w  
p o ls k o -g d a ń s k ic h  i d ą ż y  d o  w y ­
w o ły w a n ia  k o n fl ik t ó w .

W  o g ó le  z a ró w n a  p rasa  ja k  i o -  
p in ia  p o li ty c z n a  N ie m ie c  zd ra d za  

p r z e k o n a n ie  p o w a ż n e  z d e n e r w o w a n ie  w y w o ła -
M o s k w y  o s z c z e r o ś c i  p r o p o z y c j i  
a n g ie ls k ic h  i z a s p o k o je n ie  ż ą d a ­
n ia  r o s y js k ie g o  co  do p a ń s tw  B a ł­
ty c k ic h  b ez  n a r z u c e n ia  im  g w a ­
r a n c ji ,  k tó r e j s o b ie  n ie  ży czą .

n e  z d e c y d o w a n y m  s ta n o w isk e m  
P o ls k i. Z a r z u c a n ie  P o ls c e  d ą żen ia  
d o  w y w o ły w a n ia  k o n flik tó w  n ie  
jest je d n a k  p o w a ż n ie  p r z y jm o w a ­
n e  n a w e t  w  N ie m cz e ch .

ja k  i p o ś r e d n ie j .  T a  o g ó ln a  z a sa ­
da  p o k r y ła b y  w s z e lk ie  e w e n tu a l­
n o ś c i " .  C o d o  a g r e s j i  p o ś r e d n ie j ,  
p r z y  k tó r e j w  g rę  w c h o d z ą  ze 
w s c h o d u  p a ń s tw a  b a łty c k ie , z z a ­
c h o d u  zaś B e lg ia , H o la n d ia  i 
S z w a jc a r ia ,  p r o je k t  a n g ie ls k i, zd a  
n iem  d z ie n n ik a , p r z e w id u je , że 
p a k t z o s ta łb y  p r a k ty c z n ie  za sto ­
s o w a n y  na w y p a d e k , g d y b y  je d n o  
z tr z e ch  m o c a r s tw  u w ik ła ło  s ię  w  
w o jn ę ,  w y n ik a ją c ą  z a k c ji  n a p a s t ­
n ic z e j n a  t r z e c ie  p a ń s tw o .

J e ś li  zaś ch o d z i o s y tu a c ję ,  w  
k tó r e j w o jn a  je s z c z e  n ie  w y b u ­
c h ła , le c z  w  k tó r e j je d n o  z p a ń s tw  
z a g r o ż o n e  je s t  a k c ją , p r o je k t  p rze  
w id u je  o d b y c ie  k o n s u lta c ji  d la  za ­
p e w n ie n ia  w s p ó ln e j  a k c ji , o d p o ­
w ia d a ją c e j  c h w ili .  G łó w n ie  zaś 
z a le ż y  r z ą d o w i a n g ie ls k ie m u  na 
u s u n ię c iu  o b a w  R o s ji ,  że m o g ła ­
b y  p o w s ta ć  o k o l ic z n o ś ć ,  w  k tó r e j 
p o z o s ta w io n a  b y ła b y  on a  sa m e j 
s o b ie  w  o d p a r c iu  a g r e s ji .
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